Zadłużeni po uszy: Konsument nie może upaść




Część banków poluzowała w ostatnim czasie kryteria udzielania pożyczek. Narodowy Bank Polski niepokoi się, że sporo klientów może wpaść w pętlę kredytową. Stajemy się coraz bardziej społeczeństwem konsumpcyjnym. Sprzyjają temu pełne półki i wszechobecna reklama. – Posiadanie rzeczy, które niedawno były luksusem, staje się standardem, „trzeba je mieć”. Zwłaszcza, że wszystko można kupić na kredyt, który jest coraz łatwiejszy w uzyskaniu. Coraz więcej osób ulega tej pokusie nie bacząc na realne możliwości spłaty pożyczki – mówi dr Beata Pachnowska, wiceprezes Instytutu Badania Rynku i Opinii Społecznej IMAS International.


Zadłużeni po uszy 

Jeśli zadłużymy się ponad swoje możliwości finansowe, przestajemy płacić raty kredytu, rachunki za prąd, gaz, telefon, czynsz. Nasze nazwisko pojawia się w Biurze Informacji Kredytowej SA wśród osób zadłużonych w banku. Od tego momentu możemy tylko pomarzyć o zakupach na raty lub kredycie na wakacje. Spółdzielnia, gazownia, elektrownia także korzysta z możliwości umieszczenia swoich dłużników w Krajowym Rejestrze Długów.


Nie płacą nawet za telefon 


Problemy z niepłacącymi klientami mają też operatorzy telefoniczni. Rekord odnotowała TP SA w Szczecinie i Poznaniu. – Jej przedstawiciele przyznali w zeszłym roku, że aż 50 proc. ich klientów indywidualnych nie płaci rachunków za telefon. Z podobnymi kłopotami borykają się spółdzielnie mieszkaniowe, zakłady energetyczne, firmy pośrednictwa kredytowego oraz banki – mówi Andrzej Kulik, rzecznik prasowy Krajowego Rejestru Długów BIG SA.


Tymczasem niektóre banki poluzowały kryteria przyznawania kredytu. Łowią niezamożnych klientów, bo kredytów nie chcą zaciągać firmy. Te albo inwestują bardzo ostrożnie, albo wykorzystują do tego własne rezerwy finansowe. Aby zatem zrekompensować sobie utracone dochody w sektorze przedsiębiorstw, banki muszą sprzedawać więcej pożyczek konsumentom. A ponieważ konkurencja jest duża, starają się wygrać tę rywalizację złagodzeniem kryteriów.


Łatwość w zaciąganiu pożyczek niepokoi już Narodowy Bank Polski, a obawy przedstawiono w opublikowanym przed tygodniem raporcie. Zdaniem ekspertów NBP, taka polityka może doprowadzić do zwiększenia się liczby osób, które wpadną w pętlę kredytową i staną się niewypłacalne. Już teraz szacuje się, że nawet 1,2 mln polskich rodzin ma kłopoty ze spłatą swoich zobowiązań.


Konsument nie może upaść 

Pomóc im miała ustawa o upadłości konsumenckiej, której projekt przed rokiem trafił do Sejmu. Specjalna podkomisja parlamentarna powołana do jego rozpatrzenia zakończyła już pracę, ale projekt może wejść dopiero pod obrady Sejmu następnej kadencji.


Dziennik Zachodni
Beata Sypuła


	



	   Dodaj swoją opinię na ten temat...




